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Sytuacja 
strejkowa 

w ł...odzi 

zaostrzyła · się~ 

Proces Marjawitó Pl cku. 
Wyrok zapadnie w dniu jutrzejszym. 

Płock, 10 patdziernika. 
Przepełnienie na sali jest dz.iś jeszcze 

większ:e niż w d:niu wczorajszym, jakkol
wiek miejsca są numerowane. Kto przy
chodzi wcześniej zajmuje lepsze miej
&ca. Woźni wię.c mają bardzo wiel.e kło
potu z rezerwowaniem krzeseł dla osób 
w~ędowych. Na niektó.rych krzeałach 
widać więc ptrzymo-aowan.e wizytówki 1 
kartki, a na innych czapki i marynarki 
womych. · ··· · .. .. . . 

Wśród gości. prtybyłych do Płocka 
w dn:u wczorajszym z Warszawy sp'.Jt· 
kal'śmy na sali sąidowej również 1.a
czelnika wydziału bezpieczeństwa puoll
cznego w województwie warszawskiem 
u. Rożniewskiego. 

Grnaratny ·arak obrony. 

mnie przekonywa powinno r6wnieź p.rz:c. I częściO'Wo przez o·hronę i częściowo 
konać pana prO!kuratora. przez mariawitów, ktÓ'rzy chcą uzy~kać 

pełne przemówienia stron. 

Dzisłef sza • • 'I . 1 POS1 BdZf niB sądu. i•iO~ł ~IE B 
Godz!na 11 rano. Posiedzenie, kt6re PD\VIEd~ _ ał mało. 

miało się rozpocząć o i!odzinie 9.30, do Wczorajsza mowa adiw. Główczew
tej chwili jesz.cze się nie rozpo'częlo. Jak ski.ego o·dlbiła się głośnym echem w ku
się do.wiadw'. emy przyczyną opóźnienia luarach są<iowyoh. Naogół panuje pr.<.~
jest smutny wypade~ który zaszedł -w konanie że aidw. Główczewski mówi.i bar 
domu jednego z sędziów„ a mianowicie dzo wie!ie i powiedział b~dz.o mało. 
żona s~dtiei!o Szczepińskiego nagle cięz I Szczegól:nie prasa wariszawska ustcst!!:
ko zan~emc~la. O ogłoszeniu wyroku w kowuje się do mowy adw. Główcze-.vtlde 
dniu dziisie;szym n.ie może być mowr. go bal.'dzo nieprzychylnie, nazywaqąoe ią 
Adw. śmiarowski ma przemawiać do go „nieudo1nem wypracowaniem smubaka 
dz.iny 5 po po:ł., poczem głos za.bierze ad- trzeciej kląsy''• „ 
wakat' Ko1!:iyliń-ski. Wyrok zapadnie więc 
~~~h~dopodohnie jutro w godzinach ran~ Jazy oskarżonego. 

Godz:na 11.15. Sędzia Szczepińs'kł W czasi.e przemówienia prokurafora, 
przy·był do sądu, Prziew. otwiera posie· Kowafalki s!edział na ławie osikarżonyah 
<!ze.nie i udziela głosu mecenasowi Smia- z miną ogromnie przygnębfo.ną. . Nieje
rowskiemu. dnokrot:nie łzy cisnęły mu się do oczu. 

Na sali obok pulpitu .dla 01Mo1ków 
ustawiono speojalny stół dla obrońców, 
którzy przy.nieśJi ze sobą dzisiaj ~tasy 
kSiążek, grube foliały: i broszury potr;; ... -
bn~ do zadokumentowania poszicze~ól-
nych punktów mowy. Wśród tych dz'..eł nf ot.ur~tnr I obron· cy 
widzimy książki Przybyszewskiego:>, E- [" . n . U U • 

Po mowie prokuratora Kowaktki w cza„ 
s:e przerwy znikł z sali. Nie było go wi
dać ani na kurytarzu, · ani w kuluarach 
sądu. Dopiero na odi.głos dzwonka zajął 
mi.e1jsce na ławie oskarżonych. ro pue
m6wieiniu adw. Główczew.skie~o, Kowal 
ski ścisnął dłoń s·wemu obrońcy i dzię
kował mu go;rąco za obron~. 

wersa, Ciesz.kowskiego, Tugancewa i iń- W czasie mowy prokurato'ra, ohrod
oych. Ten stół zawalony ksia.żka.mi cy oiskarżooego zajmowali pierwsze ła-.V"y 
~wiadczy że obrona przystępUJje w dniu w loży o>Skarźonych. Należy przyznać, żis 
dzisie•jszym _do jen.e;!ln.ego ątaku. obrona bardzo żywo reagowała na atuty 

* · przedstawi.ciei!a os1karżenia publi.czne-
Adw. Śmiarowski ma pierwszy w dmiu go, odparowując cichemi uwagami ws~y-

?ziaie;szym wygłosić swe przemówienie stkie jeg!) zarzuty. Po mowi.e prokuraco- Kob?efy paditą nJackłBm 
t ~i·zyoył też z tego powodu bardzo wcze ra ustawiono przy sto!e sędziowskim pul I "' · • Dl 
śnie do sądu. . pit, przy którym o:brońcy wygłaszali swe przed Kowałaklm 

-;- .Czy spodziewa się pan. mecena~ przemówienia. Przy stole sędz:-0ws.kim 1 

repliki, pro~uratora ?. -. zapytuqemy. I zwrócił na ·siebie specf,alną uwagę pe- Ciekawy fakt zauwaiyllśmy wczoraj 
-;- Wątpię c:zy do1dz1e do te~o; - od v.:~n ste•nograf, który stenogrdowa' przed gmachem sądu płockiego. Oto, 

P?'!'iada .adw._ Sm~arowsiki. .My~li?1Y rrze ,.;.3zystMe prz.:mówienia. Stenograf te11 gdy nadjechał.o auto, wiozące -0ska.rio· 
etez tem1 samerm. kategorJam1 1 to, co zo.stał speqalrue sprowadzony J: Łodzi l nego Kowalsk:ego i księży marjawkk:ch 

niewiasty, sto~ące na ulicy rzucTry się 
przed nim na kolana, a niektóre nawet 
pokładły się · plackiem na ziemi, oddając 
w ten sposób hołd Kowalskiemu i jego 
kompanom. · 

Ks:ęia mar j;awiccy wcale nie zwra· 
cali uwagi na hołd oddawany Kowal· 
skiemu i ośw:adczyli, że podobne sce'ly 
są wynikiem akc).i antymarjawickie1 
mającej na celu ośm'eszenie marjawitów 
w oczach op-inii publicznej. 

Marjaw:ci twierdzą bowiem, te wp,ty 
waią na swych współwyznawców i sta· 
rają się ich odc ~ągnąć od wszelkich te· 
go rodza:u sz1opek na ulicy. N:ewiasty 
więc, które się kładły na ulicy nie byty 
wcale marjawitkami, ale specjalnie wy
reiyserowanemi aktorkami do odgrr 
wania tych komedji. 

Adwokat Kobyliński 
improwizu)1. 

Po przemówieniu adw. Gfówczew· 
skiego zwróciliśmy się do adw. Kobyliń· 
ski ego z zapytaniem "w jaki 'sposób obr& 
na podzieliła między sobą kolejność prze 
mówień. 1 1 .. 

- Żadnej kolejności nie usrtanawialiś• 
my, odpart mecenas Kobyliński. - Kto 
chce mówi pierwszy. 

- Cy pan mecenas jest jui przygmo· 
wany do swej mowy ? - pytamy dalej. 

- Jest em już przygotowany odda w
na - odpow:ada adw. Kobyliński - al· 
bow'. em nigdy specjalnie się nie przy1to· 
towuję. Przeważnie improwizu:ę ł ~te 
swe przemówienie opieram na natchnie-
niu. • 

Dalsze obostrzenia sytuacji strejkowej. 
,,Praca'' za - ogłoszeniem strejku w całej Pols e. 
Jak Już donlosta dzisiejsza „Repu-, sowego w następujący sposób sprecyzo kiego, ' jest kwestją najbliższych dni. l Na zebraniu tern p. Kaźmierczak o-

.bl!ka':, wczoraj odbyło się. zebranie de- wał obecną sytuację spólpracownikowi Projektowane są równbż wiece świadczył, że klasowe związki zawodo 
lega tow fabrycznych związku klaso- „Expressu": chadeckie we ~szystkich ~ziclnic~c.b we i P. P. s. wiedziały Już przed. roz• 
wego, kt~re postanowiło nie przyjąć do J - Sytuacja jest bardzo ciężka. Do- ~ia~ta, które. mo1ą za zadanie . wy1as-, poczęci"'m strejlm iż rzad . wysunie pro 
wladomosci rząd.owej propozycji 5·pro- paki przemysłowcy nie zmienią swego meme robotmkom wytworzoneJ sytua- . "'

5 
• d .k· i • . 

centowej po_dwyzki. . . stanowis~a, nie może być mowy I likwl cji. · pozyc1ę proc. po wyz , a pomewaz 
Odrzuca1ąc te propozyc1e, związek I dacji strejku. My nie ustz.pimy. Będzie- Zainda,:rowany przez „Express" je- uważały tę podwyżkę za niewystarcza 

klasowy jednocześnie postanowił dążyć my dążyć do uzyskania podwyżki płac den z kjerowników tych zwi~zkó\v, p. jącą, ogłosiły strejk, nie uprzedzając o 
do obostrzenia strejku. Dziś od rana . przy pomocy wszystkich środków któ Mruk oświadczył: swym kroku innych związków zawodo 
ze wszystkich fabryk .łódzkich wyco- remi rozporządzamy. ' · - Przemysłowcy po2arszają spra-
[uje się obsłu~ę pomo~ 1 czą. jak palaczy, Jak się dowiadujemy, dziś odbędzie wę, zwlekaj~c z odpowbdzią na propo· wych, które dopiero nazajutrz podpo„ 
dozorców d~1ennych 1 nocny?h, którzy się ponowne posiedzenie komitetu wy- zycfe rz~dowe. Wywołuje to roz~ory- rządkowaly się obecnej akcji. 
dotychczas .Jeszcze pracowalt. konawczego związku klasowego, po- czenie wśród robotników. którzy my-

~s~ormua~y z"'.iązek postanowił święcone sprawie obostrzenia strejku. · ślą. ie przemy~towcy nie chcą się zgo-
ró;vmez ogłosi~ stre1k powszechny w dzić nawet na 5 proc. podwyżki, która 
ca„y~ przemysle łód~kim, by w ten ftObDfDiCJ l=t to podwyżka według- naszego zdania 
sp\.)sob wywrzeć presJę na przemysłow U · ł. ~ wogóle nie może wchodzić w ra;hubę. 

· Z tego też względu w edfug zdani ~ 
p. Kaźmierczaka, cała odpowiedzialnośc 
za następstwa obecnego strejku spada 
na związki klasowe 

~ów. . " . . rozgorJCZBDI.„ Strdk powszechn~ z pewnościi\. o~e;j-
Jak się „Express dowia~uje, w p1ą- , mie wszystkie gałęzie oracy. N;c 1est Po ożyWionej dyskusji nad powyż· 

tek odbędzi2 się konferenc1a wszyst- zapewnia p. Mruk. jeszcze tylko pewne jakie stanowiskrJ szym oświadcz eniem przyjęto rezolu· 
kleił związków zawodo~ych, .":~hodzą- zajmą tramwajarze, którzy wczoraj cję, która głosi, ie związek „Praca" lo· 
cych w s~tad, okręgoweJ kom1sJ1 klaso- Związek cha~ecki, pod.obnie ja~ kla- uz)·skall podwyżkę. ialnie podporządkowuje się obecnym dą 
wych zw1ązkow zawodowych, która sowy, postanowił wczoraJ odrzucić pro . żeniom zaostrzenia strejku przez związ 
ma ustalic termin strejku powszech· pozycje rządowe i . Z8;0Strzyć .stre_ik z1111·ą· zmk Praca" ki klasowe, nie chcąc rozbijać solidar-
nego. przez wycofanie obsługi pomocmczeJ. ., w, i: n nej akcji robotniczej. 

lt ~D u~tąp·my" Dziś związek ten zwołuje ponowne za zaostrzfJnifJm Sf PfJiku Postanowiono również zwrócić się z 
H Ht tJ ~ · zebranie komisji strejkowej oraz zarz::\- • 
„. m ' ' 11; J k du związku w celu omówienia sprawy Dzrś w godzinach przedpoludnio- apelem do wszystkk'h związków Żawo-
- 0 WJ p. y y Q CZQ • strejku powszechnego, który \Vedług wYCh odbyło si·ę zebranie delegatów fa dowych, by wywołać strejk POWSz.eCh· 

P. Walczak, kierownlk związku kła- zebrania kierowników związku chadec brycz.nych związku „Praca". ł mi: w całym kraj'Q.. 
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Pif kło spółczesnej Rosji w oświetlegiu Nowy rekord Nurmi'ego. 

norweskiego uczonego. 
Młodzież-w stanie rozkładu moralnego • 

. 
P. Olaf Brock, norwe~. profesor uni- 'nego, które musiałoby być warunkiiem . Student szkoły górniczej, _olenko, 

Nersytetu w Chrystjanji, przebywał dłuż nieodzownym takie1o przewrotu. Prze- zdefraudował pieniądze z powierzone) 
;zy czas w Rosji po przewrocie bo·lsze-1' ciwnie, zepsucie moralne, świadomie sobie kasy szkolnej, śledztwo wykazało, 
wickim. poczem. wróciwszy do Europy, s~czepj.one przez bolszewików, szerz-y że żył z kil/ku studenfJkami równocześnie. 
ogłosił rozprawkę o sowieckim system·e gangrenę wśród młodzieży. Oto. jako do .Jedną z nich, po trzykrotnem sztuczn=e 
wychowania. Streszczenie tej rozprawki 

1

1 
wód, proces, który .toczył się niedawno 

1 

wywołanem poronieniu, zobowiązał do 
znajdu'e.my w książce p. Bourdeau. P. w Leningradzie : został streszczony w po.pełnienia samobójstwa. Kolenko zo-
Brock jest sz.czerym i gorącym demo kra-, książce p, Bourdeau (str. 103 - 104): stał W"iewiuniony, jako członek parlji. 
tą, sprawa lu<lzi nade wszystko mu leży c 
na sercu, zadowo.Jony iest, że „po rewo
lucji rosyjskiej robotnik, chłop zwłasz
cza, tak dluifo uciemiężony, podniósł wre 
szcie głowę", - ale pomimo to i obok 
tego stwierdza: ,,tyranja bolszewicka, 
bezwzględffiejsza i sroższa od carskiej, 
czyni powie lrze Rosii tak dusznem, że 
'liepodobna niem oddychać". 

W szkole na·dewszyst.ko Z1Walcza się 
bd początku dwa „przesądy burżuazyj
ne'•: 1) przywiąza.ni•e do domu, do rodzi
ny, do tradycji i 2) reli.~ję. Na to m:e=sce 
rozwija się n.ieustannie w dziedad\ 
.,ducha rewolucyjmego". 

Po-do'Qnie, w szkołaoh wyższych popi 
&Ulją się ahętnie bo·gatemi urządz.eniamt 
laborał·oiryjnemi. Nauki matematyczno
przyrodnicze cieszą się wogó!e popar
ciem i swobodą rozwoju: duch t. zw. 
„czystej naukowości" ma zastąpić w ży
ciu ducha reli.gi?.nego. 

HJdowla koni rasowych w N~emczech. 

Na bert!ńskłem młecfzynarodowem łwło
cie sportowem ustanowił NURMI nowy 
rekord: przebiegł w godzlne przestrzed, 
wynoszącą 19 kilometrów, 210.82 m. 

no on P 'C:#W' r m· 

Niema filozo.fji bez myśli krvtycZ!1'lej, llmallml„-1„-
.- a myśl krytyczna jest w Rosji zakaza - -
na. Nie wolno, pod groźbą naisurowszych I czaRNY JłlntnliS I 
kar traktować badawczo i krytyczn:e n li n 
marxowską tezę materializmu histo-rycz- I I 
nego, niewolno wątpić 0 tern, ze, z)!od.n:e JAMES B. LOWE 
1 tą tezą, filozoif1a, prawo, moralno~ć, li najw\ bitniejszy aktor murzyński 

1 religja, to wszystiko jest tylko i.deolo·~a Il odtwarza czołową rol~ w filmie: 

burżuazyjna, wynika9ą.ca z rozwo.ju eko- " 1 [H~lA W~JA l~MA 1 nomi.cziniego społe-czeństw i wyzyskiwana 
prz.ez kla.sę panującą dla ucioemiężenia 
~as opanowanych. ' I I 

W za•kresie tych nauk nauczyciiele i W CELL~ (Nfemcy) znałduh słe słynna hodowla koni rasowych. RckrOcznre . wkrótce w nCASINIE". 
nczniowie j-ednako są obowi ą za.ni do odbywa się tam pokaz tych zwierząt na który zjeżdżają się amatorzv oraz ho- j ~.- .~„ 
tiezwzględuej prawowierności. Dla here- li dowcy z całe! .Europy. Uustracia nasza przedstaw:a kilka wyjątkowo D!ęknych .._ M.-a -

tyków teolo·:!ii marxowskiej w Bolszewj1 vkazów tegorocznych. 
~Ka niema. Nzjc~~iej -~ecioM ~d ~~~~~~·~8·~~~~~~~~~7~6~~~- ~=!=~-~~~-!~"~'~N~·JW~L!~!'!M~~~~~~~~~~ ~ eszonko~e rad,"o 
„laczeiek„ szpietJowskich i donosiciel- · 
1kich oplata cala Rosję i zwłaszcza szikól Pow ro' t za 70 złotvch. 
nictwo, nauczycielL Przez gęste 0tka t·ej z ta m t e !!O s' w . at a 
si.eci nie przemkni.e się żadna myśl nieza &..:Jl' · „ • Techniczny k!.erownik rad;oshcfi kra 
l,eż;na i bunto'Wnicza. kow~tkiej inż. J. Miński, powolany na ćwi 

Natom~st sieć kwaH!ikaoji nauko- \liezwył\łe Sl.<utki choroby mjzgowei. czenia wojskowe nie wyparł się maksy-
wych, w zakresie nauk komu.nistycz.nych my miłośnika raci;a - i do sw~go bagaż11 
zwłasz.cza, ma O•ka bardzo szerokie i Jut M mowolna żona dwu mężów. ofk:erS1kiego dołączył maleńką skrzvne-
ne: chłopi i robotnicy mogą d(lsfać się czkę, zaw:.erającą V Jdrói.ny aparat ::>d· 
Ila uniwersytet po trzech lata.ich pnygo- W Anglii zdarzył się wypaodek, który Wiallia·ma Peacy, więc żonę jego zawez- · biorczy prz~z siebie sko.nistruow:iny, któ 
~wania. raz jeszcze stwierdza, że życie tworzyć I wa.no do Londynu. ry na poot-0<1ac~ podczas marszów wzib11 

Charaikterystyczne iest świa.do-me ~~e ,zaw&Ianla ~ar~}ej ~anlas~yc~:, Pani Peacy przybyła do sto.Ucy i oś- dzał sen.sacj.ę ! d?-starcz~ł. ro.z~;wkL . 
1ztuczne zapobfe~anie wylwC!':;:~iu się an1zel~. autor o naJhu1n~_e}SZeJ wya.br~z~1.

1 
w~ad~zyła, że po tatuowaniu lewego ra Aparat mzyme_ra M1ńsJu.e!'o po-siada 

klasy inteligencji; oto synom nie wo-ino Wiliam Peacy w 1918 r. wstąpił uo mienia pozna:e siwe-s omęża ~a:dzo małe ~ym1ary, .gdyz razem ze 
uprawiać zawodu ojców. Oczywiście na an.gi.elskiej marynarki wo;ennej i płnił WiU.iama ·Peacy "'umano ·tedy za nie- ~rodł~m energ11 w posta-et p1ęc1u batery-
1zczyfa.ch, dla czerwonych pamów Ro·sij1 s~u~bę na pokładzi.e krążownika „Fla-1 żyjące~o. 11ek k:.eszonkow~c~ wy~os1 zaledw. e 18 
clz~ieiszej robi się wyjątek. VLa · . ' . . . Wd-0wa przez sześć lat pracowała n~ 12 na .~o ce t~metro.w. Zdo.Jn,o~„ od· 

Obok rosyjskich uniwersytetów czet W czasie bitwy morsk1e1 odłamek dętko na utrzyman;e własne i dzie·::ka, j bioru s.taq1 od~aloinyc~. 1est zur~1n.c za.. 
„onych, bolszewicy zorganizowali uni- gr.an~tu ugodził. go w gł~wę. Ranny trzy które przyszło na świat po ofic;alneJ ,. dow.ala1ąca, procz sta~1 P~·lsk1.:~ słrs~~ 
wersytet schodni dla arabów, chińczy- m1es1ące przelezał w szpitalu, potem spę 1 śmierci oijca, aż wreszcie poznała kape- . ny .Jest Budapeszt! W.e~en, Pr~"~ l ~·~ 
ków, hi ów i t<l„ którzy mają potem. dzil kilka tygodni w domu rodzinnym. W I -u.sznika nazwiskiem Jones. le Lll.nych przewaz.me ruem1eck1cl stac,l 

. I w·11· śl b"ł I nadawczych odpowie io „wykształceni'', ni.eść ża- Clągu ur opu 1 i.am po u 1 pewną Upłynęło parę lat Małżonkowie Jo- T k" · "k . • 
"iew rewolucYJ"ną między narody A,.;i i młodą dziewczynę a potem powrócił na . 1. b . k · . .1. . . a 1 aparac1 może sob1.e każ.dy ama 
s „, . . • k . . 

1 

nes zy 1 ze so ą 1a na·1sz.częs 1w1e1. t b d , · · , b" 
Afryki. swo1e stanowisko na o ręc1e wo•1ennym. . _ . or z u ?wac i m1ec ~awsze r-.rzy so te. 

P. Olaf Brock kończy swoją rozpraiw Wkrótce wystąpiły u niego Ó·bijawy . I ?10 n~gle w ubte1łym tygodal!u /'l~- a. c~na ~1e prz~k~acza;~ca 70 z1 .. przyc~) 
łcę wyrażeniem .nadziei, że podra.staqące ciężkiej umysłowej choroby. Traci~ na : wta się w. ich domu mężc~yzna _ z po-s.wia 1 ni s1~ mewatphwi.e do ie~o ro,;powszecl>-
mło<le pokolen:e mzuci wkońcu jarzmo kilka godzin kompletnie pamięć, zapomi łą g~ową 1 dobrze znanemi pani Jones ry ruenia. 
tei brutah!ej, poniża ; ącej tyra111ji. Jednak nał nawet własnego imienia i nie pozna-1

1 
samCi twarzy. . v tt 1 

k b dz Wał kole t<o·w. , zy mnie .pozna1esz., n a. fI - zapy.-
aarazie bra o jawów odro enia mora! o W'' 

W pewnych chwilach odzyski.wał 1 tu1~. - przeci.eż to Ja, w tam, twoJ Trzygodz ·nny 
N 

Dvżurv apt~k. 
Dziś, w nocy, dyżurują apteki: M. Lipca (ul. 

Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrkow~ka 46) , 
W. Groszkowskiego (Kon stantynowska 15), A. 
Perelmana (Cegielniana 64). H. Niewiarowskiego 
(Aleksandrowska 37, S. Jankielewicza (Stary 
~ynek 9). (b) 

cxxxxi:x:txxxxxxxx 

świadomość i ze zdziwieniem słuchał , kie 
1 mąz„. . . . . . . • „dz i eń 1racv" dla ż'"brakó\\ dy mu opowiadano, że niedawno był ro- ~dz1w1enie . 1 prz.erazenie ogarnęło zo 

pełnie innym człowiekiem. .aę 1 c.ał~ rodzinę. . . . Żebracy ja.pańscy w Tokio wprowa-
Wi:lliam Pea~y w Portland wysiadł na . William Peacy opowiedzi.ał, ze w d.zili do swojej 11pracy zawod<Jwej" ino-

ląd. Po dwudziestu czterech godzinach 1 fortla'l'!<l ule.ił no-:vym a!a~owi ch'lro?y wację, która po!e1a na ogłoszeniu trzy. 
miał powrócić na pokład statku, ale jut ~ str~cił doszczę.tni~ p~mtęc„. Z~p?mmał · go-dzin.nego dnia pracy. 
go więcej nie widziano.. 1ak się„nazywa 1 kun 1est ~łaśctwie. . I Ponieważ żebraków w Tokio jest bat 

Zaginął bez śla<iu. U_m1eszc~ono go ~ wo:skowym szp1- dzo wielu, podo.bno więcej nawet niż w 
Tymczasem młoda żona marynarza talu i tam kilkakrotnie operowano. Warszawie, więc przewódcy orjaniza ii 

nie otrzymując od męża żadnych wiado- Pea(:y przepędził w szpitalu cztery „dziadowski.ej" postanowili . urejulov. ać 
mości, postarała się o umieszcunie po-llata, a gdy go wreszcie wypuszczono, kwestję konkurencji przez ograniczenie 
dobizny zaginionego w gazetach. zara.biał jako prosty robotni.k na życie, 1 godzin żebrania . 

Przypa·dek zrządził, że wkróf.ce po- I ciągle jesz.cze nie zdaią<: sob-ie sprawy ze Całe miasto podzielono na sześć o.k-
tem na jednem z przedmieść Londynu swej przeszłoś-ci. , I ręgów „dziadowsk:.:h'• i w tych 01lcę· 
znaleziono nagie zupełnie zwłoki męż-1 Dopiero kilka miesięcy temu wstecz I gach 6 grup może jednocze ~at:e t;-lko 
czyzny, którego głowa, po.ki.ereszowa.na I odzyskał utra·coną pamięć i posta.„owił przez trzy godziny prosić o jałmużnę. 
straJSzliwie ciosami siekiery, zmienio·na I odszukać żonę. Nie eh-ce iedmak mącić . i Po upływie trze·::h godzin, że:irzą'=e 
była do niepoznania. psuć jej szczęścia, gotów jest udzielić roz grupy wycofują si ęze sw-0·~0 stanowiska 

śledztwo wykazało, że na tego czło- i wodu, a·by Katty mogła powtórnie poślu- a miej·sce ich zai:.mu:ą nowe ze::;poły 
wieka ·napadli bandyci, o brah-owali go f I bić Jonesa. W ten sposób każ.dy żebrak ma jedna 
zamordowali. I Naraz:e bowiem małżeństwo wsku- kowe szamse, a ilość uzbieranych p:en:.ę. 

Ponieważ wyłoniło się przypt16zieze- tek powrotu legaLnego męża jest niewat dzy zależy już tylko od jego osob.iistych 
nie, że mo.gą, to być zwłoki za..giniooego . DQI. kwaiifiltac;ii i sprytu., 



... „. !&++ ffi ti*iMSNM!Jrii§E1$ gg ''**** 9&**•1 w a AWWIHB! m ., .. 
I Afera matrymonjaln,a 
handlowca z Lorlzi. 

. ' ... 
Oalary-do kieszeni, nogi-za pas. 

Lódź, 10 października. 1 pro3ekty na prz~ :vft ... ;ć. Wkrótce odbyty 
Zaczęfo s;ę w.osn:\, a skuńczyło s;ę się zan:czyny, na kr6r,yc11 ojc.c.: dzi<;·w· 

na. jesiem. W świetle P.ror.1kulów p~Ji- 1 ~&yny ~lożY.l s::it;n 1 ~ przyrzeczen:e, it 
cy3nych afera pr„eds:aw1a s . ę następuJą-

1
' Jego z.ęc otr„yma posag w wysGko~c. 5 

co: tysięcy dolarow. 
. Panna Edzia D., córr.cl właściciela l-ewnego <lrnc:, p. Benjam.n o~wiad-

Jt warszawskiego bim-.ł ekspedy.::y;1h.:go czyt r.arzeczon.;j, l~ ju,~ wyszukał iuksu· 
. poznała s:ę z Benia:t~.ncm f„ haJJdlow· ' sowe miesikar,kn, ·n irn':re musi naty..:h• 

- Czy to prawda, panie doktorze. źe , cem z Łodzi. Wkr6t ;~ łączyła ich r.ie· miast wpołac,ć ~501.i dolarów. 
_ Już znowu powracasz z kawiar- żenisz się ze swą gospodynią ·t' I tylko zna~omość, ai ·~ m'.ł.1ść. Rodzice 1 J;anna J::dz.a, ul"H" a;ą~ s:ę, że o;· 

ti? - Tak jest! W ten sposób się jej po- 1 di ewczyny przvrz.::di lej posag w kwo- ' ciec nie zec.:1ice d";_; p . ea:ędzy przed ~lu· 

- Qczywiście~ przecież nie będę - W jaki sposób? I Tak wysoka st':.\\ kil podziałała •rn wy~su1 su;nę ; \\'~ę;;zyla ~ą narzl.!Czo·· l
zb~d~! • cie 5 tys. dolarciw. ! bem, bez jego ~1d1.\' \Vz.Ęfa z kasy pu· 

bez przerwy tam sicdzlat. - Będę mógł przynajmniej starać zakoc· anego ri:t0Jz=,/1~a do tego sil,p- ne11~u. 
się o rozwód. • nia, że za~ząl jut \\ yS! ill\1tać pnważ: ic heniądze 5'1:1: ostudziły zapal mal· 

MEh*FtWf9#Mll!!ł 'M.tMt\i!!MMMMffi!t!ł&iM ' *W SS C-~+:!fi w•m 17 am żeński, gdyż pt: pewnym czaSJC p, g~.u· 
iamin ulotn.ł s1,:. 

o iska 
·~ 

se ta kastratów. Na skutek wsv;;:ęty.:h przez i)olic!ę 
pos_ukiwań Oti11a1e:wmo go w Torun u, 
gdzie zdążył już s0b;c zał0żyć skłac.1 

Jeszcze jeden rodzaj b 
t Al i:- • • li i manufaktury. o 11 ę u u : re ugaj no-se •1< S·U a n ego. Zatrzyffany oświa1.l.:zył, że miał o· 

• • . • • . ·' • 1_ trzymać 15 tys. dola~·ów posagu a po· 
Wśród sekt, wyrosłych na podło·fa 

obłędu re!i.gi;nego, jedną ze szczególniej 
sz~h jest zapewne głośna w czasac1h 
przedwo;ennych w Rosji sekta ka:startów 

Sądy rosy1sk1e skazywały członków J . l\.:ę:?.iczyzm: na-.ezący do se .... ~y ka~ I niev,: aż rodz.ce dziewczyny zwodzili go 

sekty tej przeważnie na osiecillenie na 

1 

st;atow, łatwi byh da • rozp·o~~ania, ~O-j' z dn!a na dz: eń ze -:pctn c1~:cn; im:yrze-

s b 
·· "dz' · tn' ł ł wi',,,,A-ki zat„ w1em po pewnym czasie tr.aci.b uwłos1e· czema, zrezygnował z zam,arow matry-

Y eri1, g ie is ia y ca e „~ o ,„ . . . ·. , . 1 • 1 h . . . . . . .. , I 111e twarzy · basy. zas ich haryl:O.ny .. · 1· teno · moma nyc . 
dm.en1u, Z~CZ~·nem wyłącznie z kastratow I ry zmi~nialy się z biegi-em czasu na ~on I - 2500 dola~ów coprawd!1.ot:"zyma· 

. i dcmniemanych kasł.ratzk. · -~ it . d- 1 t I łe·m od mego n.edosz.lego tesc1a - thi· 
Fundamentem s·ekty tej było dowo.Jne W4llilMilli\i!W AulllłQWI 

0 
ewn~s ,_.,. !l"a y, sotp=.,;_,};!!;!!!;,, maczył s;ę, - byla to j~dnak tył~~ po· 

t~ut~ac~en~e Pi~ma $więtego Uak to czy- I GB .· . . • .. , -~ . . .· .• I życzka, ktor~ postar~m Się zwr6~1ć. . 

„S'kopców". 

nil 1 Kowalski), w którem :ina}duje sięl a.."' ·; cza .,.n- Ob'r· e'.11.{Ya cygan,·ko' . Wład~e me I?rzy~ęły ~o w.adomośc1 
zdanie następujące: , fL4d' . I. . _., _ . . . · W'~ . . · : • ' 3ego o~wrn.dcze?1~ I poc1ągn~ły go do 

• · , '• · · - . - , · · · , , · odpow1edzialnosc1. 

„ ~,Jeżeli rę1ta twcia gorszy cię, obe1· UzrJra·wlć 11l1~ła:ś, , :a -: - · okradłas. . . . . nr== ------· 
lllJ Ją!". . Łódź. · 10 p:ltdt,:•etn~ka.· : r. . C~la rodz:na Oi{Uk li pr.;=ó]. 

Założyciele i zwolennicy sekty tej P: Zcf;a Olejniczakówna.:: zri'rn::~eszka- · .- A teraz.~·.:_ mów.I<) dalej - n!ech .._. NOT& SI I; 
.thyt dosłownie wzięli powyiej zacytowa t~ ~rzy uky Wsp·ólnej .'2J. , itefp.ją~. ~? , P.~P!: z~mkn_ie · ~czy .. i ni~ .o~._~?rzy. dopó~d 9'1, PO ~;T ~ R~ 
ny tekst i chcąc sie uchronić od zióorsze- dłuzszeg-o cz~s~ na tak ''"-.?.":,v :~ :;,k~t•Utl , ' ~a.~1 n ;ę .rozkaz~ 1 .~lt~J_ 1 ~"~~osowała s.ę 
ia m ł ' , . . "'~ I zwr_acal~ się JUZ do lekar?-Y• ·„~n~w.et' . . ~ · ,s.cisle. d;.o .tych: wsfr,arnwe.~ . .. ~ .. 

n z Y~ owego •!'odd~:Va~i .się zab.egom znachorow, jednaki~ nikt n.c." móid .Jer /· l\'l.tnęf,9 pól gJJ:~ '.1V. l?. l)leJn:czakó· 
operacy1.nym, un.emcd1w1a1ą.cym zupeł- I pomóc w t~j dolegliwJ~ . ..;i. wna p.bctątkovio słyszała sz1mery w po· Wczoraj zmarł nagle w swym mleszka,nlu 
a.ie wszelkie zg()rszenie z tej dz:edZ.:ny. Wczoraj ktoś po'r:rorrnO\\ at chMą, ie koju, <i'°później wszystko u.:: .cl.to. Ody I przy uliicy Anny 19, Stanisl ... w Strumillo. Przy. 

O · · · b ł t d k I lik I do Łod i przybvta ia! ; a~ cy~ank:ł która I wreszcie otworzy ta oczv cv·l"at:ki ·uż czyn~ nagiego z~o~u ni~ U!>talon:i .. Zwłoki za• 
czyw1sc1e y o o ra y a n.e ty o u . . · , , 

7 
· • • ~ • _ l , • . ~ . , ~ . ł ! h bez1pieczono na m1eiscu az do zelscia władz s~-

lnężczy zn u kGbiet za. ol . ł · b· uzd1 a w a na wet 11 .eu.ec_alme chory,.h 
1
. me byfo. B, a rnwa10 row.Hl z 70 z ot} c , dowo • policyjnych. 

• . . ' . . • • s P ega 0 na 0 I przy pomocy jak'.chś t~je:.mi..:z}1 .:h m:ks- które leżały w szufladz:e. *•* 
ci~cxu p1ers1 • llllly~ Jeszcze, zresztą po . tur. P. Olejniczak pole.:-ila wezwać do I Pani O. dop'ern tenz zrnrnm;ntn, ie · Przed domem przy ulicy Piotrkowskiej 223 
wterzchownym zabiegu operacyjnym_ s'ebie znachorkę. Cyg1nka oczywiście , d a ła się nabrać przez wyrafi:nwa11ą o· zauważono _m~od~go mężczyzn«, z:iradzaiące~o 
nie przeszkadzającym bynajmn~ej nawei skorzystzta z zaproszen'a I szu! skę. Zwróc'fa ste w;c;::: do pr.licji sk;be oznaki. zycia. Wezw~no .d0

"; P°'go.towie, 
· • p b • , -~ ,r _ · ł ·~ 1 • ..,. • , k D ~ ktore przewtozto go do zb1orm m1eJ3klei. Był 

mac1erzynstwu. - rcs z ę, Y w:1zj·'S~Y wy.;;L.1 z no lktora wszczę a pos ... ,... la cy}{a 1 ą. o to nici:tki Stefan Zawa<L:ki wieśniak z Pawło-
Opera · t . dd 1' . ł koiu - ośw:adczyła znachonrn - 6dyż tychczas jej jeszcze nie schwytano. wie, powiatu łaskiego. "'Lek~rz nie ustam vowo..l 

, . CJ0'1~ ym p~ awal s1ę z w a<> muszę zostać sama z chorą. . . du nagle.go zasłabnięcia na ulicy. 
ne1 woh ludzie dorośli oraz kazali <loko· -o-· ~- ~-..._.. __ 

Pożar. 

Po dziesięciu latach 
nywać jej u dzieci swoich, co poza wszya 
slkiem innem wpływało zgubnie na roz· 
wój !izyczny organizm6w dziecięcych. . 

F.ząd rosyjski uznał sektę tę za szko<l krwawo zemściła się 08 tym „pierwszym". 
łiwą i tępił !ą wszelk:emi sposobami, ale I Łódź, 10 patdzienniika. f - Wicher był moim pierwszym ko-

W piwnicy domu przy Alejach Kościuszki 70 
zapalił się koks. Pożar przeniósł się na parte
rowe mieszkanie i groził poważniejszeml skut· 
kami. Wezwl!nY Il-gl oddział straży ogniowej 
sttumił pożar w ciągu niespełna pół godziny. 
Straty dość znaczne, 

bezskuteczn1e. Sekta zyskiwała co-raz chan.kiem. On mnie namówił, bym ude-
licz:nie;szych zwolenników, o zacietrze-1 Od dzi~s!ędu lat znała ią. dosikonale kła z domu. Po kilku miesiącach, g-:ly mu !vavad · 
wieniu zaś ich może świadczyć fa.ikt na- tódz.ka .pohCJa. Aleksa.n.dra Wiklecka, b-y 

1 się znudzilam, porzucił mnie. Nie miałam Wczoraj w lesie radomskoiwskim na jadą• 
t . ła„. dz:ewczynką. Przygodnych aman- z cz.eóo żyć więc musiałam pójść na uli-1 cego rowerem Jana Kuberę napadło czterech 

s· ępui~cy: . . . • Łów zapraszała do domów schadzek 1 cę. Wkher 'wiedział, ie nigdy mu ni~ wy oso?ników uzbroJonych w note .. kt.órzy zrabo-
W 1·edne1 z w1ose. k pohqa zaareszto- \tam ioh ok~adała. Znano ją równie~ 2 baiczę krzywdy, którą mi wyrządził. O- wah m_u 21 ;Złoty I ~lec~k .. w l<t?rnym znajdo-

wała propa<Satora sekty wraz z ki,lkudzie awantur uhcznych. Gdy tylko wypiła b . ł . . . m t wi , ,..h ł waty się dwie butelk~ wodk1, cukierki I ciastka. 
• • 0 • • I k'' 1 k ' · zk' . i · awia . się !11°Je~ ze s y, ęoe W'Yll~~ a Kub:::ra o napadzie ząmeldowat w policji. 
s1ęc1oma kandydatanu 1 kandydatkami ii ca ieli.s. ow .w~~· napa<l:iła na i ŁodzL. Dz1es1ęc lat czekałam na mego, Wszczęto pościg za bandydatmi. 
do osiągnięcia ~bawienia w taik sz.czeóól prze<:hod~row to te~ n.i~iednokrot.ntie spro aż wreszcie się do·czekałam. Spotkałam 

ób „ wadzano Ją do kom1sar:iatu. go w nocy na ulicy. On mni.e już zupełni~ Przeiechany orzez oociqg. · 
ny sipos · . Pewnego dnla aresztowano ją za na- nie pamiętał, ale ja go natychmiast poz- . . . · 

Zaaresztowanych zamknięto na noc d ; . k' 
5 

B w· h któ ł Wczoraj na uhcy Po!nocnel został prze1e· 
. . . . . _pa, na n.eJa i e~o runona ic ra. • na am. · chany przez tramwaj SO-letni Józef Idelberg. 

W 1edne1 iz1b1e 1 tam w ciągu nocy doko· re go dość cięż.ko z.raniła nożem. Wi1klec ·Wicher, który już powrócił do ułro· zamieszkały przy ulicv Zgierskiej 15. 

nali- oni na snbie o-wych krwawych za . ka, poraz ósmy z.nalazła się przed S1'!dem wia, zbadany na sprawie, nie za:pr~.:czył I Doznał 011 ciężkich obrażeń głowy. Wezwa
biegów kawałkiem szkła z wybitej szy- Tym razem opowiedziała poniższą hi,.. I iż znał ki.e·dyś os:karźoną. Skazano ją na · ne. pogotowie w stanie nieprzytompym prze· 

b W 
'k k'lk 'b ł ł stotję: ó miesię·cy więzienia. w10zto go do domu. 

y. wynr. u 1 a oso zmar o z up )' 
wu krwi, 1uh na i·ei zakażenie. --=-i-- Zatrucie alkoholem. 

Kolporterka bl•buły'' W lokalu urzędu skarbowego przy ulicy 
i'lilllfBllll§llllR:IBJIBI . '' O~rodowej 28 zauważono jakiegoś osobnika. !I zdrndzające11;0 słabe oznaki życia. Zabrano go 

~ 1rrg'fl S"BD I stanęła w obliczu sprawiedliwości. ~~t~~~!~\~~rekos~i~ri<l!fro ct~:~c~e;!k~~~01~~ 

D 1, · t t · b' b t · f b . p · d ł ., rowniez w lalu sposób dostał się do urzędu / I 
al j ł. Ił I Lódt, 10 października. Byta to 20-letnia Cha wa · Chernem, , N.az""'.is~a chore.go nie ustalouo. Nie stwierdzono 

. d n . o po .CJ~n .a. s OJącego prl~ z .e.;u ro ? n ca a r~czna .. osia a a ona Pr:-Y , skarbowego. 

I 
posia a super 1 m I' ulic ZachodnteJ i Ogrodowej zbliżyli s.ę sobie wydawn.ctwa 1 odezwy komun1s- I 

CHAT A dwaj mężczyźni, jak się później okazal'.o tyczne. Kradzieże. 

WUJA 
- Stefan Woźnicki i Eugenjusz Kacz1· Wczoraj Chernem6wna znalazfa s·ę Na rynku Leonarda ~chwytano na gorącyrr. 

li I rowski, którzy wręczyli mu odezwę h:o· d d N „ . i •. · uczynku kradzieży walizki. zawieraj;ccj kilk.i-
11 TO MA ~un i styczną: zazna7zaj~i:, że otrzymali prz~ są em. .a rozpra~t ... .ie przyzna dziosiąt zegarków dz'.ecinnych, a 11taMwiąc·if 

I I 
Ją od pewnej młode] dziewczyny. la Się do w.ny I twlerdz1la; że odeiwy własność Franciszk-, Wysockiego (Grabowa 16} 

W'!..rółf"e Ch d, wręczył jej jakiś młodzieniec, k.tórv miał 1 Mariana Antczaka (Pi~kna 31). 
..• _ w ,,CASIN&E" .. - o z pan z nami - rzekli do po· · d · t „ db'· I . . 

11cJanta - jeszcze pan ją zdaży areszto- SH~ o meJ zg ostc, po o wr. ~4.mund Sobczy. ~am1eszlcały pr~y uhcy Rztt~ 

Rl:Bll\'llllllBlllllll wać. · . - Chciałam je tylko przeczytać l ni· b'::ke1
i ~~~ió~i5c~:;k/;cob:aJ~::~a ;Pog:fo~fe ~~ 

Posterunkowy udał się z ntm1. Przed . komu ich n.e dawałam - mówiła. stania nieprzytomnym przewiozło go do ~zpi-ta-

~r. m~~. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 

Przyfmuje od g. 11-ej do 1-ej 

Ąndrzeja 43 Tel. 64-21 

bramą jedneg-o z domów przy ulicy Za-1 . . . . . .. la. 
chodn'.ej st~ła rzeczywiście jakas dz;e- ~w1adkow1e, f~nkc~onarJusze ~ol:CJ! . Dawid. i-:iszer, za:nieszk:aty„przy ~.Hey Nowa. 
wczyna ktora rozdawała prze·· bodniom , poJ.rtyczneJ. zeznali, .z Chernen1owna Zarzewsk1e! 3, zam ... ldowat ':' pJlici1 •. że Jo~ek 
d 

' "" była członki;1.ią partji komunistyczneJ· i Szadlkowsk1 skradł mu ubr~me, palto. 1 buciki. 
O ezwy. . ł . k I . b'b I - Janowi Adwokatowi (.Baluck1 Rynek 5) 

Na widok policjanta rzuciła s ;ę do u· zaJmowa a s.ę 0 portazem l uty. skradziono P9rtfel. zawieraj;.i.cy 200 złotych I 
cieczki. t'chwytano ją i ~prowad-· 0110 do Sąd skazat ją na rok więiien:.1. 7.al~- dowody oso·b1ste. . . 
k • · t d · t ł · ·I ·t - · j k 6 · •· Ą • , - Rywce tlurw1cz, z:amleszkafeJ przy ulicy 

om1sana u, g zie zos a a W'9 c~. vmo · er.ono Je na p~czet .:!t'Y m1e:s1ę-..y are Zawadzkiej, skradziono Jfortfel, zawierai!\CY 13' 
wa n.<l sztu orewen<'!VJ.nesro. złotych. 

• 
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Ostatnie dni ! 

Program _otwarcia 
Emil Jannings 

- w filmie -

Niepotrzebny 
człowiek. 

- Orkiestra znacznie powiększona. -

Początek o g. 4 30 

„Czerwony generał„ 
w berlińskim teatrze. 

Ber.Iińis.lcii teatr Ln der K0n1iigratzer-
strasse, wystawił niedawno sztukę Unga. 
ra p.t. „Czerwony geJ11erał". 

Bohaterem jej jest dowódca sowłee· 
kiei a..mtji, żyd z pochodzenia, który ob
cy rasą i kwlturą masie rosyjsikiei, ulega 
w konf1likcie z tłumem prącym do pogro
mów. 

Sztuka nie zawiera w sobie żadttlej 
propagandy a sowiety są tyllko przypad
kowym terenem jej a.ktjl, 

Ostrem przeciwstawieniem jednostki 
tłumowi i akcentami, położonemi na po
trz,ebie sp.rawiecfliwośd, przypomina ona 
srcenkme dzieła Romaio Rollanda., poś
więcone otkresowi rewo.Iu.cji francuskiej. 

ierwszy nlemfoc~d okręt pasafors!d, ktńry w ro!m 1847 począl kursowac re- Po/evszvlv się czasv 
..JJ.larnie pomiędzy tlamb ,·giem a Nowym Jorkiem. Piet wsza podróż trwała dla teatrów w .•. Paryżu. 

przeszło dwa miesiące, co na o we czasy było bajecznie szybko.„ 

W RESTAURACJL 

Paryż dJba o swoije teatry •.. Niedawno 
nas.lkutek illlterweruoji. ministra oświaty, 

U k t k • w; d • p. Herriot, podniesiono subwencje dla 
Oo restauracji, gdzie podają kelnerki, wcho rocze za ą I .._.o Zł... teatrów państwowych w Paryżu. 

dzł młody człowiek. Podoba mu się podająca I tak opera paryska, lkt6ia otrzymy-
panlenka o Jasnych włosach 1 oczach niby rue- Czy sami nie wiemy, co posiadamy?.. wała dotychczas soo.ooo franków. otrzy 
zapomjnaJkl. Ta też podchodzi do Jego stołu i mywać będzie teraz - 2.400.000 fr ., Ko 
pyta co zamawia, młodzian odpowla11a: 

1 

Lódż, 10 października. ' B . . . . t d · . źc . medja Franicuska ,.Podskoczyła" % 
- Proszę o dwa paszteclkJ I parę przyjem- lJb '. eglej soboty bawiący w Łodzi mi 4 

• 

0 przeciez więceJ 0 zia~ .gnie .zi 500.000 fr. na okrągły milj1>n, ,.,Opera 
llYcb słów. nister Meysztowicz, bezpośrednio po u- się z musu n. p. na Bałutach, UIZ - u- Comique" - r9wnież na m;!jon, teatr 

Po pewnym czasie J;>lękna kelnerka wraca 1 roczystości poświęcenia kamienia wę- częszcza dla przyjemności do Iieleno- Odeoo podniósł się z 200.000 fr. na pół 
ł stawia na stole zamówione paszteclkJ. Igielnego pod przysz.ly gmach łódzkiego wa... R. mil1jo:na„. 

- A gd1Zie są przyJenme słowa? - pyta sądu Okręgowego, odwiedził wraz z li· - NidiiłfiHlP* LJ§P!!i!Pmt19Rii 
tość. 1 

cznem sekundującem mu towarzys· 
W odpowiedzi na to kelnerka szepce mu twem, Helenów. 

do ucha: Podczas zw:edzania „letniego salonu 
- Niech pan nie Je tych pasztecików. Łodzi" gość wyraził wielokrotnie po

UW AOI NA CZASIE. 
Dziwna rzecz, że Jeśli się szuka Jakiegoś 

droblu:gu w gromadzie innych rzeczy I zaczy
na szu.kanle od dołu, drobiazg ten zaw~ze leży 
na górze. A gdy sle zacznie szukać od góry, 
!)każe się Potem doPiero, Iż leżał on na dole. 

** * Urzędnik, wyjechawszy na urlop w żaden 
sPOsób nie może spać długo, choćby najbarclz!ej 
tego pragnął. Gdy jednak trzeba w zwykłym 
lut czasie wstawać do pracy, dziesięć koni nie 
iest w stanie wyciągnąć go z łót:ka. 

** * Jeżeli medycyna robić będzie i nadal takie 
postępy, nasze prawnuki rodzić sie beclą bez 
migdałów i bez ślepej kiszki. 

dziw dla piękności tego ogrodu. Na spe· 
cjalne życzenie p. ministra spuszczu:10 
WOdę Z \VOdospadu przy stawie, m!ni· 
ster obejrzał szczeg6towo każdy zaką
tek parku, w końcu zaś orzekł podobno, 
iż 
,,łodzianie nic wiedzą wcale, jakie uro

cze żakątki pnsiada!ą"-
** * Nie \Viemy, jak dalece p, m~nister 

myli s:ę, lub nie myli, trudno bowiem 
byłoby stwierdzić szczegółowo, jak da
leko sięga świadomość ,piękności Hele
nowa wśród łodzian . .. Należy jednak 
przypuszczać, że lodzianie wiedzą, i;i; ' 
posiadają nietyłko ładne zakątki w po
staci Helenowa, ale również - mniej ta· 
dne w postaci n. p, Bałut, gdzie stare mu 

SEZON POLOWAŃ ROZPOCZĘTY. ry walą się, gdzie ludzie gnieżdżą się --
- Tam do Ucha, - mówi myśliwy, !cupu-· po 2 rodziny na kilka kwadratow_y-~h 

fą~y w halach zaJąca - zabrałem z sobą wszy- I metrów izby, gdzi~ wodospady tworzą 
stko, nawet nabole. lecz zapomniałem portMu. . się jedynie... w ściekach podczas desc 

czów ... i t. d .... 

~11 I Tu. . • I !.! flA.<.O" • u ~O". „ 
O posiadaniu takich zakątków wie z 

pevvnością aż nazbyt dobrze więct:j 
mieszkańców Łodzi, niż - o posiadaniu 

u;enow~4'1ii·„i':11•&••••11111•11•11••••••mwmmeww„ 
SRonA, 10-go PAtoz1ERNIKA. · We śnie kontrabandę 

12.00-12.10 - S-ygnat czasu, hejn:il z Wie-
ty M.ariackiei w Krakowie, komunikat lotnic_zo- zobaczy/ nowof orski 
meteorologiczny. 12.10-15.00 - Przerwa. 1.:>.00 urzędnik ce/ny. 
-15.20 - Komunikaty: meteorologiczny, gospo-
darczy i nadprogram. 15.20 - 15.45 - Przerwa W osobliwy zaiste spo·sób wykrył 
15.45-16.00 - Komunikat harcerski. 16.00-16.30 John Gi11, nowojomki urzędniik celny, 
Muzyka z p!yt gra_m?fono:"ych._ ~6.30-16.?5 - kontrabandę. 
Pr~gram dla mlod_z1~:~- Tiansm1si; z Krakow~. Niby dmgi Józef :bllhil·idny, mi,ał sen 
16 . .:>5-17.00 - Przenva. 17.10-17..5 - Odcz~t .. 

1 
. . . . .. 

org. staraniem Min. W. Rei. i Ośw. Pub!. p. t. pr.or~czy, Sm o mu ~ę IDllU':J więceJ, z~ I 
Cale nauczania histo_rii w ~zkole - WYgł. ~r~f. widzi sta~e~{ :ryb~cln z nap11Se~ „Karoh
franciszek Zawadzki. 17.2~-1?-~ - Sk.rz~nka na", chwie1ą,cy się na faJach Jakby ~ył 
pocztowa - korespondenCJę b1ezącą omowi dr: pijany. Rów111ież zało,ga, którą wi.dz1ał 
Marian Stępowski 18.00-19.00 - Utwory Czai ,_ł d · d ł · d b d 
kowskiego w wykonaniu orkiestry P. I(. nod na po·~. a zie, wy awa a się Ol rze „po 
dyr. Józefa Ozimińskiego. 19.00- 19.20 - Roz· gaz.em . . . . 
maitości oraz komunikat Tow. Zacl1 .. do hodowli Gdy celnik obudził się, zaczął się 
koni w Polsce. 19-20-1 9.30 - Przerwa. 19.30- zastanawiać nad tem, coby mógł znaczyć 
19.55 - Odczyt P- t. Samochodem do ?ultuska ów dziwny sen„ I zrodziło się w nim przy 
(dziat Krajozn awstwo) - wy gi. p. Stamstaw Le . . _1• . t "dz.i . 
wicki. 19.55- 20.15 _ Skrzynka rolnicza _ wy- puszczem~, ze .\M.rę WL any przezen 
i:;l osi p . Waclaw Tarkowski. 20.15-20.30 - Ro w marzenl'll s-en111em przemyca alkohol. 
mantyka muzyczna 19-go wieku (Odczyt II-gi) Polecił tedy swym podlwładnym, ruby szu 
w y gr. prof. Stan . Nicwi ąd o mski. 20.30 - Muzy- kali w okoliicy No1wego Jorku statku 
ka węgiers k~. 22.00-22.05 - ~ygnal czasu, ko- Karolina", 
munikat lotrnczo - meteorologiczny. 22.05-22.20 " . l . 
Komunika t~· Polskiej Ajencji Telegraficznej (P. . Istotnie zna e2:1ono P? .pewn~ c~
f..'. T.) . 2.:U0- 22.30 - Komunikat~': policvi1nr, s1e statek rybacki o takt~) nazwie, w110-
~ portowy. nadp ro_gram. 22 .3,?-23.~0 - Muzyka zący ładunek ryb do i<:wton. . 
taneczna z Dancm?u ,.Oaza - Ork1es ~rn „Oaza- Joihn Gil[ natyohinuast udał się na 
Band"' pod kierunkiem W. Roszkowskiego. pokład i przeprowadził r-ewi2'ję1 która wy 

kazała, że sen był proroczy. Ąlb<:>wiem 
„TEATR „ARARAT". wśród ryb w)'lkryfo 2.000 worków z bu-

Sencacią teatralną Łodzi jest obecnr pro- I te~ami wód.ki. . . • 
!:ram „Araratu" .,Mesjasz idzie!.„", ktory m~ - Jest ·to speqa11:na włd<:.llWOŚC mo
wszelkie. da1:e. że przez dłuższy · _czas cicszyc l jej rodziny, że wszyscy śiniany o marzu
się będ~1e_ meslabnącem P?W?dze111 em._ . ?oczą- opowiada cellinik-:jasnowarlz - i nasze sny 
tek dzls1eJszego priedstaw1ema o godz1mc 9.30 1 1_, ____ .J __ • • · -
punkt. Bilety uliowe są ważne. l ZJWyJii1e ~r~Ją &ę. 

KAŻDA dobra i sta
ranna gospodyni dba 

o wzorową czystość garn
ków, rondli i wszystkich 
wogóle naczyń kuchen
nych przedewszystkiem ze 
względów hygjenicznych, 
a następnie - estetycz
nych. 

Nie jest tak łatwo utrzy
mać wszystko stale w sta
nie wzorowej czystości! Je
dynie przy pomocy Vim'u 
daje się to uskutecznić. 

Vim sprzedaje 
się w małych 
paczkach jak 
również i w 
dogodnych 
puszkach. 

Przedewszystkiem 
moczyć przez chwilę dany 
przedmiot w wodzie 
<Yorącej, trzeć przedmioty 
~ilgotnym gałgankiem 
posypanym Vim,em, a 
n as t ępnie doprowa
dzać do połysku miękką 
ścierką. 

System puszek Vim"u jest 
bardzo praktyczny, a 
metalowe dno zabez:riecza 
od przenikania wody do 
puszki. 

LEVER BROTHERS LIMITED, ANGLJA. 

V.P.11-
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Demonstrowane będzie p!erwsze arcydzieło 
naszego bezkonkurencyjnego repert.itaru 

FENoMEN'ihr~ wytwórni British International Pictures, 
·· reżyseFji , genjalnego RYSZARDA EłCHBEROA 

'' - · (,,Song,· dziewczę Wscho.du••) 

---- ·W roli tytułowej 
genjalna chin ka, zw. „Cudem z Hollywood" 

Anna May Wong~ 
ANNA MAY WONG grą swą wzrusza do łez. - Kreacja ta, to jedna 

wielka syrnfonja gestu i uczuć. 

w A•& f* *EWMP"&.,_ll!ii ± 11- IW 

l 

Ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry 
symfonicznej z koncertmistrzem M. Lidauerem pod dyr. 

Teodora Rydera. 
M ft ..... 'Wzm:m i'SWMZ' 4 ĘMiiłJMM&CJLU ee Mi 

-
Początek przedstaw. o godz, 4-ej, w soboty ł nłedzie1e o godz. 12-ej w pot, ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 

CENY MIEJSC na pierwszy seans od 1 zł„ w soboty i JJiedziele od godz. 12-ej do 2 ej wszystkie miejsca po 50 groszy 1 złoty. 

Ki~~ś tit~. ~~~n~~ ' "~=~~~~,,.~.i!!~~~::..!~~!;~~~~~~~) 
W rolach głównych: „Boż1rszcze kobiet, nlezłł 

p · mn•any bohater WlelkieJ Parady11 

John Gilbert i Eleonora B oardman 
Następny program: „ Taticzacy Wiedeti • 

BI 
4.+ , tt'fb"llB!Blilllliilil.ld„mtlllmlll„„„„„„„ł'li'llillllmlllil!illm:allllllllllm„lili!Elia!!Blllllmllll!l„lilllllll!!imll!llłllm„„„„„„„11111„ 

5) 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. niewiastą„. Jakaś szansonetka, zdaje 
Do przedział-u kolejowego, w którym · C t k z · ? N · d 
d , 1 d . k się... .zY a , osm. . o, powie z ... 

s!e zi a.a samotna m o a pasJ3.4er a, wtar- Nigdy przecie nie ' miałaś przede mną· 
gnąf opryszek. Ponieważ pociąg przy-
śpieszy! biegu, złodziei nie mógł w:vsko- tajemnic.„. 
czyć i postanowił zaczekać na następny - Nie rozumi·em, o co ci chodzi... 
zakręt. W międzyczasie usiłuje zniewo- _ Zerwaliście? 
lif przystojną pasa~er~ę. Ta stacza z nim Zosia odwróciła głowę. 
iac1ętą walkę, ktorei odg!osy sprawa- I . . . 
dzi!v do przedziału jadącego tym samym - Tak - szepnęła, Jakby do s1eb1e. 
po~fągiem mnicha. . ~ako~n!k uratow~ł I ?arębsk~ uj~ła kol~ża~kę lekko za ręce 
dz1 e'Yczynę, .a zlo.dz1eJa pusc1! wo_Jno, me i przytul;la Ją do siebie. 
czyniąc .mu zad~ei .krzy'".'dy. Na.zaiutrz ~o _ I to jest powodem twego zmar-
prz ybyc1u. do Łodzt, ·ZQs1a Garlicka udaie t . . ? o· ł · tk t • tk n 
s i.ę do Grand-Cafe, gdzie z niecierpliwe- ~iem~· , J, g upm a, ~tU_PLU a„. ~o
~1cią oczekuje przybycia swego narzecza- wmnas byc zadowolona, zes nareszcie z 
mego , Bolka Kranicza. Ten przychodzi z tym łotrem z pod ciemnej gwiazdy zer
jak;ąś niewiastą i nie podchodzi do Gar- wala 
licki~j, co .nasuwa jej pr~yp~szczenie, że __:. Daj spokój Helenko _ przerwa-
Xraruc z mą zerwał. Zbita 1 złamana na . • 
duchu, Zosia udaje się do mieszkania, la Zosia. 
gdzie odwi ędza ją przyjaciółka, Helenka - Nie szkodzi, wiem, co mówię ... 
Zarębska. Widząc płaczącą Zosię, Zaręb- To · jest łotr który nie ·ma sobie rów~ 
ska domyśla się, co ię_st Powodem jej nych pozb~wiony poczucia etyki i od
rozpaczy. · .' d · I , · · N. e Niepokój odbił' się w · ci-emnych o- pow1ę z1a _nosc1 za swoJe czyny. . 1 

czach Zosi. Czyżby Helenka już o wszy mogłam ~1 ?_otych~zas ~ego w~zystk.1e
stkiem wiedziała? go, tak mowie, gdyz bądzcobądz uwaza

- Czego się domyślasz? _ spytała las go za swego n~r~eczon~go. Postępo-
słabvrr Q;lc :; ~ m. wał~ t?~ą podle i n~gdy me .?puszczał - że to przez tego, 110, Bolka ... okazJ1, Jezeh mógł cię zdradzie.„ 
\Vtóczy s i ę ostatnio z jakąś podejrzana - Helenka. 

- Tak, moja droga, musisz się na- - Nie, nie żałuję - odparła Garlic-
reszcie dowiedzieć prawdy„. Wszyscy, ka szczerze. 
którzy znają ciebie i twój stosunek z - A więc musiisz mieć inny powód 
Kraniiczem, wiedzą o tem wszystkiem.. zmartwienia. Garlrcka ukryła twarz w 
I ty będziesz jeszcze z powodu tego ło- dłoniach i wybuchnęła gwałtownym pła 
tra łzy roniła? Wstydź się, wstydź... cz em. Łkała tak przez kilka minut, per 
Dziękuj Opatrzności, że tak się stało.. tern zamilkła. Helence zrobiło się żal 

Garlicka uśmiechnęła się smutnie. przyjaciółki, domyśliła siię już bowiem 
- Dziękować? Nie mam narazie· wszystkiego. Nachyliła się do jej uchg 

za co„. i poczęła coś szeptać. · 
Helenka wzruszyła ramionami. Przez - Czy tak jest, Zosiu? 

chwilkę przypatrywała się bacznie przy - Tak - odrzekła matowym gł()oo 
jacióke, poczem rzekła: sem. Czoło Zarębskiej pokryło się zmar 

- Powiem ci prawdę, że cię zupeł- szczkal;Ili. Widać, byto, że dziewczyna 
nre nie rozumiem. . . myśli nad czemś usi'lnie. Po krótkie( 

Wstała z krzesła i poczęła się prze- chwili milczenia, rzekła: 
glądać w lustrze. Zosia szepnęła cicho: - Dam ci adres jednej takiej pani, 

- Nie możesz zrozumieć1 moja dro- któr.a wszystko pomyślnie załatwi... 
ga .. Azresztą, cóż to ciebie może obcho- Przerażenie odbito się w oczacłl 
dzić ... I tak nie powiem ci, co mnie boli, Zosi. 
a gdybym nawet powiedziała., niewiele - Nj.e, nie .. : Ja tego nle zrobię.~ 
potrafisz mi pomóc? · .Nigdy.„. 

Zarębska zaperzyła się. - Nie bdąź głupia. innego wyjścia -
- Jakto, Zosiu? Mriie to nie powin- przecie niema .... 

no obchodzi A kogo? Czy masz jesz- - Jest jedno wyjście: śmierć. Ona 
cze kogoś tak ci oddanego? I na nie po- zakończy wszystkie moje cierpienia ... 
trafię ci pomóc, powiadasz? Mówifa to głosem takim spokojnym. 

- Daj spokój, Helenko, jeszcze. ro- z taką obojętnością, że · Zarębską prz.e 
dzice usłyszą ... Helenka polożyla palec szedł dreszcz. 
na ustach, przerywając swój potok - A nuż rzee<zywiście coś złego so-
słów. Spojrzała na drzwi,' poczem zbli~ bie uczyni? - pomyślała z trwogą. -
zyła się do łóżka przyjaciółki. Jest taka podniecona i zdenerwowana 

- Prawda, zupełnie zapomniałam, Przez dłuższy czas w pokoju pano-
że twoi rodzice nic o tern nie wiedzą„. wala cisza. 

Usiadła na krawędzi łóżka i poczęta Zosia leżała nieruchomo na łóżku, z 
pieszczotliwie głaskać ciemne włosy oczami, wbitemi w su.fit, pogrążona w 
Zochy jakby chciała wzbudzić w meJ zupełnej apatji; Helenka była również 
tą pie~z,czotą większe ku sobie zaufa- zajęta swojemi myślami. 
nie. ' Milczen ie przerwała Zarębska. 

- Powiedz· mi, Zosieńko, co ci j.est, - Słuchaj-no, Zosiu, a Adolf? 
powiedz, jaka troska cię gnębi. ~hyba - Adolf? Nie rozumiem ... 
nie żałujesz zerwania · z Kramczem - Mówię o Próchnickim. A może 

.nrawda? · oin by ci jakoś oomód?- ID.c.al. 
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Dziś i dni następnych! 

Gościnne występy słynnego na cały świat, fenomenalnngo teatr4_ włoskiego sztucznych ludzi 

TEATRO DEI PICCOLI 
(Dyr. dr. VITTORIO PODRECCA) 

Progran dzisiejszy: 
Cz~ść li. 

C.cęść I. 
1) Fenomenalny pianista. 
2) Trzech zb dziei w klatce. 
3) Parodja JóZEFINY BACKER. 
4) PA WLOW A i jej balet. 
5) C Y R K. 
6) Pieśni Neapolitańskie 

GEJSZA 
Operetka japońska. 

Muzyka JONES' A. it.d. it.d. 

Program dzisieJ~zy: 

C.eęść hl. 

ZŁODZIEJE . 
z BACiDADU 

Opera egzotyczna w 2·ch aktach. 
Muzy ka BOTTESINL 

Wykonany będzie przez 500 sztucznych aktorów przy udziale wybitnych śpiewaków włoskich i orkiestry pod d 1r EMILIO CARDELLlNI. 

Codziennie 2 przedstawienia. - Pacz. 8 i 10. - Przedsprzedaż bfletów end.z. w kasie teatru ,$plend~d" od 11-2 i od 4.30. „ .... §pf@ WQm MifMYBHW4.ffi&~fzz'i'P'!i\M'fd&flf ''fi"MEt~Afi.iiił~lhe· M!łłlf"fDł'łiift47C . . , . zn 

I o 
Film , tysiąca sensacji na tle zbrodniczej działafności m'ędzynarodowej bandy szpaegowskrej11 

Początek 

o godzinie 
4.30 po poł. 

fekar~ ~c~!s~ ~g!b~ ~nty- , 
· styczny przy Uórnym ~ynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku · tramw pabianic
k ich) przy1muje chorych w churo
ba1.:h W!>zntkich specjalności od g 
llJ rano do 7-ci po poi Szczepknie 
ospy, analin (moczu. kału. krwi. 

plwocm etd operacje. opatrunki. 

Porada 3 Złote 
w :iyty na mieście . 

Zabiegi I operacie od umowy Kąpiele 
św i e~lne. Nas·wietlania lampa kwar· 
cową· Roentgen. Elektryzacja. Z.:by 
sztuczne, kor~ny złote. platynowe I 

1 mosty . 
W niedziele I świeta do god;. Z 1>0 p, 

według rewe lacvjnej powieści 
autorki 

.Grobo\\ca indyjskiego" 
Thei Harbou. 

Rudo li Kłein·Rogge i Willy f rits~h Początek 

o god:lnie 
4.30 po p.ł. 

• 

oraz dwfe rewelacje f łmowe: 

deman·una GERDA MAU. U3 i w:ołn!aca LIEN DEYERES 

lviedoścignione w sile pienienia. 

JVu1przednteisze mvdlo pachnące do vrama i do mvcia. 

Antyseptycznie 
spreparowane 

rzadowo wypróbowane 

I Olln" jedyna istniejąca niedo 
, • tł ścigniona marka tw at owa. 
~ :„.„ •••• „.„„ 

fiABinfTYłiOSMl!.lYKI LEKnRfWJ DSTf\TłłlE łłDJ1D~nł!!' ~OI<TćR or.med DoKt6r 'sTENOORAPJI 

. ~~:;;~!;tta.°F~~r:!~:: l~~ie!:~vcfe~~;;: IKll nger Do'l· ~nnr Wnł"o'uyr"1' I łozmalt el ~{~~!i~fi~l~l~~~~~ D-ra MARJł LEWll'llSOrłOW EJ 
Cegielniana 6 m. 3 lei. 4Z·63 

Chor. skóry I włosów, Leczeni ~ di-ft-kłów cery, Soe
qalne masaże twa zy i ci~!;i M11sate odtłus1c?.ające. Usu
wanie v. ł sow eleKlr• lizą. Lampa llwarrowa. Elelltrote.ia. 
pja, SoUuir. Uodz. pr-z\jtc ud IU- 8 D1a 11ariów ud 2-4 
rtowoolworzo"" dział ct> 1rutgil estetycznej i dział . 

f1zy 11.> s hr ei terap i pnd kierown:ctwem ch;rurga 
D ra Z. I EWI'.'<SONA, w gild•. • rzvi od ,3-4 ----

Najnowsze m')dele oarJSkie 
==--=== po!eca ::::::::::::::::::=== 

Salon Mód 

I numw1>rcue1en~1ez 1 zł. m :os pttznte Chorobv. wenery. n u li U n Vf ~~ Stenograficzny: 
lA 111 U k 1 1 l!i:m · i Warsżawa, Krucza 

TYL.KO w CZYT::t.l'ł· lczne. 5 orne w o- Dzielna llrt ~ . • . jCHCĘSZ otrzymać 26. (Zaawansowa-
"Ś · f "Łódź. 6-f!o Sierpnia 32 sów - leczenie Powrócił [eJ1

1
nlo :an!J Z5 posatle? Musisz u· eym wydawnic-,u W a a pr. oficyna I-•7e piętrh lamna ~warcową. l:i U • kończyć kursa fa· twa). 31 

Sale wielki wybór pomocy sikolnyco ANDl<Zt.IA Nr. 3 rei l'fg lB·\łS. Telefon 26..S7 chowe . . korespon- -------
Tel. 32-28. Choroby skórne d J f Se UBIORY męski'"' POWRÓCIŁ. S >eciallsta c;'10 ency ne pro · • · "" 

Godzi.ny przv. i·eć· weneryczne ' ino ób lló h ku!owlcza. War„ damskie. obuwie Dr • . med. P. MARKOW.CZ ł:zoplciowe. r 5 MllC • szawa iórawia Nr. swetry na wypla-
p 1.. wróciła. - Pnyjmuje Pio rkow od 1.3o-z.3o dla PrąJfnuje wener»CCll»CR. 42. Kursa wyucza- te. Piotrkowska 37, 

k 124 t b6 35 Pań. od 6-8 dla d 8 IO t - s „ec1.en1e lamJ);ą " a • el • p 6 w .. I le J - Ol a- kwarco"·ą. ją listownie; bu- m w. I p. 
od 3-7, w niedz, i św: ęta od 1'1-1. an w. meuz • Leczenie lam 1ll - chalterjl, rachun- -------c„ b S (. r I ł Só „. le I ~wHa od ~war•·o"'ą k' · t T · oro . ,, ~ - " n ~ „ Przvlmuie od godz. kowości kupiec ICJ ftkal'a anio 

Leczenie defektów cery; masaże, elek- I 0-12. Odd11 dna µuczt"- 8-10. lZ-2 i 4-8 . korcspon'1encii han I.I t:pr7edam pa te. 
troterapia. d ka1111a <Jla t'ań. w niedt. i święta 9-11 dlowej. stenogrJfil, f„n na'lep•ze' marla 

~Xar!~~Xil::J:::~::~:~~~ u:::i::t Ko1 .m::·::~. 1_o0r.b"f.eC.Z 01. r;: ;~. 3-s ~ddii~i~!ii,:cll:k;i~ l~~:L~~r~~a::.J: ~;~;~a 46. zaTI~! 
ft AAA Aftftftftft.,..ftftftft#+.fllł u nach. towaroznaw- zitubtttnn w 1'ttfl•e· 

W~łmne li~Jmlwo Dr. mód M~wle;nyk HELLER ·;~~-·~;".;·.:·· LellrHIDIJSll zllak.ład.ta.oic.ersks.4i ł::n~u::i!~~~ki~T~ s6w~~fo:~~br:ą t;~: 
taprowadzone~o przedsiębiorstwa. do

1
bn M. ~ l Al(~ ;pec'alista• chorób c,r. ~r::;;r~~~~"ee S1p~:t::~~::b f. H~rn·N iu Naw~~c~.G;o~:~~wo- ~~~:J~iJi>.:!~:2 ~:ir~zśJ~~a;;;:~~~~= 

e~zystencia, dochód roczny ok 20.000 zł. skórnvch 1 wenc• PO W róc Ił. so:órnv.ch. wenerv~2· toman_v. tapczany. et wo. Żądajcie pro- niem Al, Kośc1us7.· 
ila zdolnvch Panów z kap :tałem około 111. Zieion N2 6' rvcznych , Nawrot 2 nych 1 moc~oplc1?- uzyjmu1e w le:z- kozetki. fotele, krze spcktów. 30 ki 39, m. 5. 12 
S,COO zł. Praca przy biurku. Wiaderno· T~lefon 45.490 ~ ' Of k 1 gn . . wych. Naświetlanie ni •y p1 zy uL P1011- sła, stoły, łóżka, p· hl kał się· ści specfalne niepotrzebne bo wpraco- pow.i ÓC$ł. r D ;VSi{l ~ przy.1mu1e do 10 ra ląmpą kwarcową. kows t<1e1 2\ł4 garniturki oru pri:v- . led ~rz; X ą192B r 
wanie nastąpi przez siły fachowe z cen- Cuor. skorne TEL • 44-92 • no 1 od 1-2. od Przv:mu e od •diie•inie o I !! octz jmu:e się zamó\daj. ftbuwle, fft.an~i, i ";t b . ć • 

• I 4-8 ..,'· 8 do IL) rano ,_7 WltC'C nia i 7.akładanie li· u swefry. blelima, o e ·a za 
lrali. wener1'Ci&••e . przvimu:e rd 12-41 dla pan s11 t>c od ranelc. Waruiiki do m:inufa'dura na raty zwJrofl!m krW•„:6wd. 

Oferty powa!nych . refekfanl6w na~ p,; y1m •Jll ,_ , 1 2 popoi i 8-9 wie cz . 4 5 I od 5-8 w. godue. 3 !tanio „Kredyt" Na· u u ) U~7!a ' ,e err 
feży adresować~ „Rek:ama Za~hodnia" 112-2 7-8 wlecz dl „ b Dla pa"' od 3_ 5 wrot lS, l·e pi'„tro Łódt. ul. P1otrkow· 

W 1 · 6 wniedziele i święta! a niez Hmo„ny ' u „ •• Poznań. Plac o nośc1 • AAA... . I I odtilielna pocz:ek. froat. aka 165. •' ~OOOO(;;C0Ci)00(D~_~C:)(i)~.:')<:)OOG ~~ od 10-2, cen,» eczn c 



Polska -
Czechosłowacf a. 
Przed spotkaniem repre
zentacji obu pań5tw. 

Zelaz a wola i wytrwałość 
Wisłv krakowskiej zadecvdowala 
o za: ęciu przez nią pierwszego miejsca w tabeli. 

Tęgo zaważyły na sali ligowej wyni- !FC. dzięki swemu momnemu i przy 
w związlku z międzypaństwowem me iki wbiegł.ej nie·dzieli. Po wielu tygod!niaoh padlkowemu ziwydęstwu nad LKS-em 
~ Polska _ Czechosłowacja, który wydostała się wreszicie Wi·sła, na czołb sprawił, iż na dole tabeli sytuacja jest w 
odibę.dzie się w dniach ,27 i 28 bm, w Pra tabeli dystansują(: taldcih przeciwników dalszym ciągu niewyjaini·ona, bowiem, 
dze z okuji 10 Jeda niepodległo-śici re- iak Warta, Cracovia itd. Były jiuż mo- wskutek przyznania niektórym k.IUJbom 
pu.blia<l czechosłowacldej, dowiadujemy menty w których zdawało się 1 że Wisła a między innemi i Haismonei waJ.coweru 
się, że reprezentacja czechosłowadka zo niema już szans zaięcia pierwszego miej z powodu wycofania się TKS-u z Ligi, 

sca, a mimo to dzięki S-Wej wsipaniałej ŁKS. wyprzedza Hasmoneę zaledwie <> 
stała już ustalona i przedstawia się na- af'ł · oł k D łt · , T , g (D F C ) N ak (S grze potr 1 a zaJąć cz owe m.iejisce w 1 pUJll t. ziś już można sądzić, że mię-
ępu]ąco. . atm B · · · ow p~r tabeli, , dzy Hasmoneą i ŁKS-em rozegra się 

ta. - ~osz.t~a), urger (Sparta}, K~n~ Zupeł1nfo nieoczekiwanie s.tradli po wielka walka o pozostainie w ekstra kila 
(Victoria Żi·zkov}, Stefl (D.F.C.}, Le,itn~.r pUlll:kcie murowani faworyci Warta i Cra sie. Taibela liigowa we<lfo~ utraconych 
(Kladn~}, Mafoun {Sparta), . Wemtnt 

1 

covia. Brak ty<:h punktów da się im do- pumldów przedsitawia rsię następu;ją,'Co, 1) 
(Prostoi.ew), Wa.reoba (Pardufoce), Soko piero później odczuć gdyż miistrzorstwo Czarni, 2) Warta, 3) Legja, 4) Cra-covia, 
larz (D.F.C.). zależeć będzie od jednego punktu, lub 5) Czarni, 6) Pogoń, 7) IFC.1 8) PolooJa, 

Skład reprezenta-Oji polskiej ustafo.ny,jedneii ·hram~d. 9) Warszawianka, 10) Turysci, 11) Ruob, 
zosalnie w na91bili.ższych dniach. Gra-czE= Nadspodziewanie dobrze spis~e się 12) ŁKS., 1.3) Hasmon.ea, 14) śJąsk, 15) 
polscy rekrutować się będ!l z druży,n li- Le~e, bi1jC\)c na głowę niena,jgorszą War- T .K.S. 
gowych. sza wiankę. 

Zwyci~ski 
Mistrz ·Łodzi ma 
wejścia do extra 

MMWłiUii, &44' 41 • •SNMwt' 

pochód Ł. T. S. 
najpoważniejsze 
klasy. 

szanse 
G ... 

Znowu bojka 
w Pabianicach 
spowodowana 
przez graczy P. T. C. 

Ubiegłei soiboty i niedzieli o·dlbyły s.ię 
w Pa.b,jankaclt dwa spotikania foołiba:lo
we, kit6re przyniosły wręcz sensac~ne 
wyniiki. W sobotę Ztlllierzyła się J'liedaw
no założona drużyna Sternu z A klasową 
PTC., wylltigrywa.jąie mecz w s.tosunku 
3:1. 

W czasie zawodów tych 006:dio do 
niehywałych awantur i bija.tyk, przyczem 
winę ponoszą niektórzy zawodni-cy P'PC. 
którzy potmibowaili graczy Sternu. W, 
nie·dzie1lę zigiers1ka MakkaM, która .iistni.e 
je zaJ.edwie kilka ty;go<lni pokonała P. T. 
C. 3:0. Była to najwiękis.za sensaie:ja Pah· 
janiic w osbtnich czasach. 

Bieg na przełaj 
w niedzielę w Łodzi.. 
· Dowf.a;c:hzjemy się że w nrudc.hoidząicą 

ilie~zi~~ę o·dlbędzie się w Łodzi Meg na 
przełaj na 3000 mtr. () misitrz·o.s.two . klu· 
:bów r.oibotnfozych. Start bie1gu odlbędzMI 
isię na Chaanach. W biegu tym wezmą u
dzię.ł wyłącznie ziawod:niicy z;grupowanii w 
rO!botniczy;c·h aclilllbaich Olkręgu łódzkiego. 

Słeoź z Ł. K. S-u 
zażądał wy kreślenia . 
z kiubu. 

Rozgrywki o zaszczvtną promocję do· 2 gry - 4 pkt. st. brm. 9:2, drugie mi;;j- defn!tywnie ubiegłej niedzieli, gdyż naj
~xtr~ klasy, posuwają się miarowym sce - 22 p. p. )Siedlce) 3 gry, 3 pkt., sto-1 poważniejszy konkurent Pogoni drużyna 
krokiem naprzód. . . I sunek bramek 4:4. 3) 1 p. p. leg. 3 gry, 1 B. B. S. V. uzyskała w spotkaniu z d!'ti-

Jedynie okręg śląskt me zdążył do punkt, stosunek bram. l :8. W grup e po-1 żyną 07 Siemianowice wynik remi·so- Jak się 1.,Expr.ess Wieczorny'' cłoWia-
tej PO!Y wyelimi~ować mi~trza, przez co fudni_owo ~achodniej zna~ieiuje s:ę qar- wy 2 :2, a do zdobyc;a mistrzostwa p..;- d:lzje doskonały Lewoskrzydłowy LKS-u 
Je~y~1e w &:rupie. połudmo~o : zachl)- b~rn;a~ ktora wy~rata dw.a spotk~n~a z 

1 

trzebne byly drużynie B. B. s. V. z pun- śledź zażaiłał od swego klubu wylkreśile-
dn;eJ spotkania me posuwaJą się w ta-

1 
V1ctor.ą, a obecme oczelrnJe wyel!mrno- kty. nia. Powodem wystąpienia śledzia z t. 

kiem „tempie" jakby to sobie życzyć na- . wania m,strza śląskiego, którym została K. S-u był zatarg z prezydium kl111bu. Za 
leżato. łl'!l!!!ti!!!,_,..m '"" , trCl\t:St:I':OJftt1·•+a"""ifitH#RW'WWW' pytany przez nas śletiź oświadczył nam, 

W grupie Ł. T. S. G. pozost~ło do ro- o że wycofuije się .d.efin.itywnie z żyda spOl' 
1egran1a zaledwie kilka spotkań. . m ~str z 0 st w 0 Po Is l.r 1• towego i .niema zamiaru wstępować • 

Jeszcze tydzień, dwa a będziemy •~ innego kilwbu. 

mieli formalnego mistrza grupy, aczkol- 1 • b d d' • k k Ł .1 • O kh 
wiek dz!ś Jui pewnem jest. że zaszczvtu wa CZVC ę ą ra zvny OSZY OWe W OuZI. ym anna -·· . 
t~go doz.na drużyna Ł. T .. S. q., która cd, Łódzki Okręgowy Związek Gier 1 Dnia 6 b. m. na bo:sku „Geyera'' ~ra- w niedziel~ w Helenowie. 
pierwszej chwtli usadowiła się na czele Sportowych rozpoczął w czerwcu roz- ty drużyny Ł. K. S. - O. W. f. Ob:e " . . . . 
ta~~li i bezapelacyjnie zajmuje p'.erwsze grywki o m:strzostwo okręgowe ko- . drużyny pokazafy ładną grę, prowadz:>- . W łtr·hOtd~ą km~zie!ę odbę~ie 
m1e1sce. I szykówki i po c_tereci1 m:esiącach żmu- 1 ną w oslrem temp:e. Wynik 42:15 dla t. ,się ": e enowie. za onczerue sezomi 0 

Ł. T. S. O. dow'.oclfo, że przewvis~a dnej, uciąż[. weJ i wytężonej pracy, może 'K. S. sędziował p. ttakier. ia:rsi~ie·go na. torze. Z~ '!.zg'.lędu na prze~ 
znacznie res„te zespoMw w swojej ~ru- poszczycić się podniesieniem poz.'.omu I Tegoż dnia na bo'sku Polskiej y M wanie 1 g~hhy, t.u..yś 1:9-gaji zrę~dśoi 

· p'.e i że znai<luje się obecnie w wyjąt ko- gier sportowych, zrozumieniem znacie-
1 

C A rozgrywały me~z drużyny St ·M; na roto r1~~!_"". aic: n~_wt_,:Lda-c prz 1_. :wo 
.J b J f · I · · h ś 'd k. h t ł · · „ · '· ma yi5VUllltamL Wi>'IKU e.K • eszczu, .Kterow 

wo 110 r~ orm1e. n.a .1c w ro szero, .c wars w ~po e- Pol. - Geyer". Należy zaznaczyć, że .ni.ctwo selreji lko.lanskiej Unionu mecyd.o 
C.zy Jednak foT"ma t. T. 5. G. utrzy- , częnstwa. Jest to zas.~ga n.elada I pro- cala gra stała na bardzo niskim pozb- lwało się powtórzyć na niedzieln h wyś 

ma się do ko~ca rozgrywek, to ogrom!IY . wodyrom Zw.ązku Gier ~portowych .w mie. Wyn:k 19:9 dla Geyera. Sędziow:ił ci.gaich gymlk:haninę która wywofaia ta,]( 

znak zaoytama. I o~oba~h pp. por. Wos!rnw~cza, Che~m1c- · porż Woskow:cz. I ikolosal:i:e zaiitnter~sowanie w:śród tych. 
.. V:: u}} eg-łvm roku Ł. T .. s. O. b.vlo !~:ego l I_iek:era nalezy s1ę uzname za I · W niedz.:elę dnia 7 b. m. na boisku którzy mi.eli możność og:'ląidania tylk<>' 
JUZ Jedna noR'.a w f°\'~ra klac:1e. a mn~10 zmudną 1. of~an~ą pracę.. Geyera odbyJ się mecz Tr;umf - St. Mł. niektórych numerów .gymkhaiill!ly przed 
to potknf'ło s1e. n~ f!11:schu. w~kntek ,n:-\ Polski ~wiązek .~1er Sportowy~?- i Pol. Durżyna Triumpf pokazała bardzo dwoma tygo.dniami w Helenowie. Próci 
fortunnvcli P?sumec kierow~tctwa, Kto- 1 w Vv'.arszaw1e, ocen:aia.~ prac~. orgay-

1 
ładną grę, mając przez cały czas zupet- gymkhMlltly odibędą sii.ę wyścigi o nii· 

re u"':a7cifn 1a stosow~e ,zrn e~lać u~·ta- i zacyjną nad propaga.rdą 1 rozwoJem gier . ną przewagę nad swym przeciwnikiem istrzo.stwo klwbów kofars.'kiich, które nie 
wk•7me st-fart a S7.~7 erroln-e lln1e 11a..,?iu sportowych w Łodzi, prowadzoną przez Wyn'k 43:7 dla Tfrumfu Sędz1ował 1wyeli:tń.in1oswały ;es.z.cze mistrza oraz o 

Jest jednak narlzif'ja że w roku b1e- Łódzki Okręgowy Związek Gier ~.porto- p. Mac:ak. · 
1 

mistrzostwo Lodzi. , 
f?rvm rln terro nle~n~-re i zwuclns~I wych, powierzył mu organ.za~ę -~~!·~~~§~!~~~!·~~~!*~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
pocró1 Ł. T. S. n. mviPńczony zostanie p~erwszych zawodów koszykówki .... 
prz<> 1~"'em dn e~t„a J<lasv. o Mistrzostwo Polski. Łó d k • sensacje kolarskie!! Jeśli chodzi o konkurentów, z który- Wierzymy. że I tym razem Ł. o. z. z Ie 
mi ło~zian.e muszii się mocno liczyć, ro 'S. dołoży wszelkich staraf1, 1by z pow!e
w pierwszym rzęaz1e wyrruen·ć należy , rzonego mu zadana wywiązać się nałc
Polonję przemyską. drużynę n1ało zna- życ:e. 
ną. a jednak b. groźnl,. I Mamy n'.ezłomną nadzi13ję, że wysta· 

Nielada konkurentem będzie równ ' eż wione trzy drużyny koszykówki, będn. 

Więcek wstąpił do T.Z.S-u.-Szmidt i Reul przerzucają 
się z toru na szosę!t :-- Waliński i Sierpiński zmierzą 
swe s łv na motocyklach!! . 

Garbarnia z Krakowa, która niezawo- ambltn:e bronić barw Łodzi na zawo._ 
dnie zdobędzie mistrzostwo swej grupy. dach o Mistrzostwo Polski, zajmując za- W łódzkim światku kolairsikim zawrza •ze zapeW1I1ić triumfatorowi I-ego Biegu 

Z (rmi to przec.wnikami będzie Ł. T. szczytne mie~sca w roLgrywkach, które ło jak w wlu. Mimo zako.1'icz.enia sezonu staranny treniinig, wespół z Kłosowi-
S. O. zmuszony walczyć zawz.ęcie i pa- się odbędą w Łodzi dnia 19, 20 i 21 b. m. kolarskiego, wśród koJarzy panuje ruch czem Mor.gą i iinnymi. 
m · ętać o tym, że jedna Jut dwie przegra- Obecny końcowy stan M strzostw O- dotąd nig·dy nie spoty•kany. Dale:j, dowiaidujemy się, że były 
ne mogą prz.yczynić się do całkowitej u- kręgu Łódzkiego przedstawia s.ę naste- Pr:ziedewszystkiem, kolarze łódz.cy ! mistrz Polski w kolarstwie torowem Ar-
traty szans promocji. I pująco: zapowia.da1ą robie ba,rdzo wiele w przy- tur Szmidt, jak również olimpijczyk Revl 

O wyższości Ł. T. S. O. nad rest.tą Na czeto tabeli bezapelacyjnie wy- szłorocznym sezonie. Sezon na szosie, przerz~cają się z toru na sz05ę. ObaJ 
klubów w grup:e zacl10dniej, św:ad..::1.:v sunęly się dwie drużyny Absolwenci i będzie znacznie wcześniej rozpoczęty, mają zamiar startować w przyszłym ro· 
najlep;ej poniższa 'tabela w której prze- . Y. M. C. A.. obie też drużyny będą re· aby kolarzom łódzkim umożliwić staraa !ku w Biegu Dookoła Palski. 
dewszystkiem rzuca s·e w oczy wspa- prezentowały Łódź na mistrzostwach 1ne przygotowanie do II Biegu Kolarskie I B, mistrz Polski w kolarstwie szoso
niałv stosunek bramek Ł. T. S. O.: 'Polski. Jeszcze nie wystaw·ono trzec ej \go Dookoła Polski. lwem Jerzy ~ali~ski, z. L~Z~-u i po„ 

1) Ł TSG 5 ~(er, 10 punktów st. bra- c!rużyny na powyższe zawody ze wzglę- 1 Feliks Więcek, jak to już donoslliś- pularny Lon~m ą.1erp16$k1 od przyszłego 
mek 22:3. 2) Pogoń (Poznań) 5 g:er, 4 du na niedokończenie rozgrywek okrę- '.my, przenosi się na stałe do Lodzi i to roku uczestn1czyc.~ę~ą w zawodach mo 
pkt. S:tos. bram. 13:12 3) Ruch (Wars7.a- gowych, jednak ·zostan:e to zdecydowa- · już w najbli~szych dniach. Więcek miast tocyklowych. Wahnsk1 • tr~ow~ł prze:i: 
wa) 6 g!er, 4 pkt., stos. bram. 4:18. W ne jeszcze w bieżącym tygodniu. !do Unicnu, wstąpi do Towarzystwa Zwo cały rok na mot~rze a ~erpiński przed 
grupie pcludniowo · wschodniej pierw- I Ostatnie zawody dały następuja,~e lenników Sportu. -Klub ten, który pmpa· 3-m~ laty z zanułow~em upra~iał ~'! 
sze miejsce zajmuje Polonia (Przemyśl) wyniki: gujoe srpeojailini.e kolaiistwo szo-sowe, mo- gał!Jz sportu, następn.1e swą Po~nn~c 

I WOJskową odbywał w autokolumn~e. S1er 
pi6ski nie wycofuje się jednak z kolar· 

sport, pragn!e jednak spróbować swych 
sił również i na motoNe. W ali6ski staz.. 
tować będzie jedynie d-0 biegów ~otacy I 
stwa, które uważa za swój ulubi<Dn} 

1m„mm ... „„„.,.„ ... mmi„ ... 1a111„1„„„„ ... „ ... „„„ ... „ ... „„„„„„... ~owych. · 
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Konduktor-zwierzę 
gwałcił nieletnie dziew
częta. 

Przemyśl, IO października. 
Aresztowano niejakiego Bazylego 

Szewczyka. lat 40, konduktora kolejowe-
. go, jako podejrzane~o o zniewolen-e 
U-letniej dziewczynki Olgi fildównv. 
Jak stwierdzono, aresztowany od dłuż- I 
szego czasu zwabiał do swego m:eszka· : 
nia pod rozmaitym pretekstem nieletnie 

1 dziewczęta w wieku od 10 do 13 lat. r.a I 
k;tórych dopuszczał się hańbiących czy
nów. 

Sensacyjna książka 
Trockiego 
ukaże się w najbliższych dniach 
w Niemczech. 

Berlin, l O października. 
W najbliższych dniach ukazać się ma 

w niemieck1em wydawnictwie w H.:!lle
rau książka Trockiego pod tytul~m 
..Prawda o sytuacji w Rosji". I 

Książkę te napisał Trocki w języku 
rosyjskim podczas swego pobytu na ze
~łaniu w Alma-Ata. 

Sowieckie wydawnictwo państwowe 
w Moskwie wydało prace Track' ego, s 
lecz wkrótce przed jej ukazaniem s'.ę :ia 1 
pólkach księgarskich biuro polityczi~e 
sowieckiej partj1 komunistycznej sprze-
ciwiło się jej rozpowszechnieniu. \ 

Cały nakład książki zniszczono, · 
prócz kilku egzenplarzy, z których jed~n 
trafił do Niemiec. Niemiecka ks:ążka 
Trockiego jest właśn:e przekładem z te· 
go egzemplarza. 

Zbrodnicza pieh:g
niarka 
dusiła niemowlęta. 

Ryga. 10 październ 'ka. 
„Komunist" donosi o wvkrvc u w 

mieście Zaporezje na Ukrainie obJa w(1w 
niesłychanego zdziczenia. Aresztowano 
tam kierowniczkę sow eckiego przytuL 
Ru n!emowląt nazw:skiem Jµ~frlewicz. 
l przytułku zagadkowo znikalv n:emo
więta. Dochodzenie ustaliło. że J Qdylc
wicz, chcąc się wykazać przed wł,ldza
mi najmn ejszym procentem śmierteln'J
ści wśród niemowląt, dusiła ~e. ;!dy za
chorowały, poczem wyrzucała zwłoki 
na śmietnik. 

Jedenastu robotników 
żywcem pogrzebanych. . 

Rzym, 10 paździ1ernik.i. I 
W okolicy Neapolu, wskutek us··n.ę- ' 

eia się z emi zagrzebanych zostab 20 
robotników, zaj~tycb około robót qro~o
wych. Akcja ratunkowa bvła niezm:er
nie utrudniona. Dop:ero przv oomocy 
straży pożarnej udało się odsrrz~bać 9 
trupów. 11-u robotn;ków od.niDsło c1<;ż
kie rany. 

Zvwcem soaleni 
w więziennei sypialni. 

Londyn, 11 paźd'ernika. 

Król włoski w Medjolanie. 

Uroczysty wiazdkróla w1osL.fo20 do 1\1 cdlolanu pc<lczas urt:'CZ'.\'S.fot-ci faszysto wskich z Ckazji 5-bcla istnienia r~iJ.'lllU 
faszystawskicgo we Wksz:ch. 
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Prez. H:ndenburf! na manewrac~. Mac Donald, wódz robo.t· 
u.lu>w angielslLch. 

MAC DONALD. 
·adat sie w tych dniach w oodrót pt>lL 

tyczną po Euro&Jle. „ m~~'6' •wwww-smc lll!'JJ , •• 

,~ 

ł TO BARD?.. WIELKA 

ł Tajemnica. 
•• ie 

butBr~a Państw owa 
W 29-tym dnlu ciągnlenla 5-teJ klasy 17-tel 

państwowej lote1 ii padły następujące wygrane~ 

GŁÓWNE WYGRANE: 
Zł. 2.000 na n-ry: 56829 9U922. 
Zł. I.OOO na n-ry • J 58o 33690 52166 61584 

66518 66ó48 73137 79884 96122 103392 10720~ 
I ll~OOO 15u448 150935 151074. 

' • Zł. 600 na n-ry: 1164 6320 22542 30712 33665 
Podczas pożaru w sali syp a!ncj wię- . 

zienia w Oh!o spalito się żywcem 19 o- J 
~ób, osiem odniosło ciężkje ranv. 

Prezydent Rzeszy 1
35609 45105 47564 60161 62672 62918 63787 70998 

• ~ • • 7SH7 89391 1054.-:.4 111782 111947 11245; !!6677 
marsz. Hindenburg obscrwuJe na "fąsim n!cm. orzen1sg Je- w 627 128660 147733 151596. 152075 154838. 

Stacja kolejowa 
podpalona pod Moskwą. 

Moskwa, 10 paźdz'ernika. 
Niewykryci sprawcy podpa-ti.U gmach 

stacj; Pieski na kolei moskicwsko-kaLai1 
ski·ej w pow. Kolomeńskim. w okolica~h 
Moskwy. Pożar Lniszczył gmach stacj 
oraz przyległy gmach powiatowego u
rzędu zdrowia. Straty wynoszą !dlca
dz.ies:ąt tysięcy rubli.-.-Sprawców pod
palen'.a n:e wykryto. 

sienn:vcb manewrów Relcbswehry. Zł. suo na n-ry: 225 676 1575 2915 ti765 8825 
- N - IM A 11306 11386 11640 12070 12621 12635 15093 15722 

w 
Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 

\vygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 

• • • ł •• '.'~ ; ' '.„~! .... ~ 

16978 17295 17843 19987 20651 20797 21422 21741 
23165 23409 24693 25U65 26260 28059 33032 34012 
~656 35661 39748 41554 41618 43656 44290 45719 
46602 48038 50359 51202 51795 5~117 56173 57204 
58451 59642 59733 60981 63965 64222 65812 66450 
66771 68205 68343 68843 68880 70306 72885,73074 
75284 78539 83333 84503 86:85 89565 89743 90645 
91580 93773 95830 96985 101576 104230 104620 
105680 105953 108798 109593 112698 113115 
113221 113488 115325 119258 125973 127067 127138 
128221 23314 131273 131658 132961 134721 142555 

I 144248 144363. 144409 148365 149923 152348 15322f 
153526. 

Za wydawnictwo „Republiki" sp. z ogr. odpo w. Władysław Polak:. W drukami „Republiki Sp. z o~. odp„ Piotrkowska 49 ; 6'L i<edaktor cd.Dow. Jan Grobelniak. 
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